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O d p o w ie d ź p a ń s tw  ksa lisyjn yc h
(T e le fo n em ).

1 R otterdam , 25 ś ie ipn ia .
' P ism a jpałyskie ićfionuszą, że p ierw szą ódpo l 

i  w iedź m  notg  s w o ją ' o trzym a papież z Wa- 
liy n g to n ti,

Z początkiem  w rześnia doręczony zostan ie  
StoHey A postolskiej te k e t odpow iedzi fcwilicyi, 
u łożony  p rzez Sorenina w edle w skazów ek Lloy­
d a  O eorgea i R ibota.

W W i s i  e c M  s r a n i a  sytaucyn 
sie fflyjŁśiii.

C onew a, Bo silietrpnuai. 
r/Timiee*, sM-aitfflfr i  ^Jcawnaa* sądzą , óe w  

Birujgiilin. ty g o d n iu  wirtzhśtnia po. ogtłoisEeąlhi -t‘e» 
ketów  ©dipoiwrodza! ibęfdiziile m ożna iwyiuubŁć biolbid 
riog ląd  ula ipicłożcjniite i ©ice-nl-e, clzy atoŁ. hiiciżący 

•OBteithim nokiem -wtojny.

A n g ie lski irru g m o le .
(T e le fo n e m ). * -

■ H aga, 25 sierpom'.
Luiiid Goiudtejy, o f Benaiith wyslliał tełegnalm. dL 

uieuaiuaudzkiieigio -Anla-Hoi’.i]logr!a!aid;«, w  k tó ­
rym  wyMaża sliię, iże n o ta  papieża je s t znakom ita  
< w ypow iada nadzieję , ze odpow iedź koali ty i  
będzie d la  pOKoja k rzy stn a ,

P a p ie ż c zy ta  grosy p rasy.
(T e le fo n e m ). ~

4 ,:*r " L u  gamo, 25 sierpnia.
'»Soe!oillo<; SdŚpiftsi, że  papież 'aayifcą ekrzętinl© 

w szystk ie  g ło sy  p rasy  o w aru n k ach  pokoju , 
p rzygo tow ując się  do  rokow ań  z paóstw aiu i 
)fr*ilcząeemi.

'••■-i"

P ro p ififljfi B ® ] 3 M  ot! feieszeti!
i, (T e le fo n e m ).

L ugano, 25 aieiipnSą.
, '>SeaoilluŁ- i  >'F!Gtpojia d ’litaiLilaj« w zyw ają  iwfeą 
d ze  dkl wkroicizcaiSa' p-iziaeiiw prKąiagaindziie, k tó ­
rą  przy  pom ocy n o ty  papieża szerzą kleryfeali 
w śród ludności w iejsk iej » żouiierzy n a  Ironcie.

W  jeim ej drulcarui m edyciańsk ie j zam ów io­
no lGO.OOC o d b itek  n o ty  papieża.

A n s r y k a  o p o ko ju .
JTei. c. k. Biura koresp.)

M adryt, 25 dfedjpraiai. 
J,aiic Ictlolnjolgj iśpecy^llny ftqomete:poin!dlQn(t' dsfenfhi- 

k a  A.. B. 0 .4- Ikioimiisjia, wii>j’gk.Q'wia;, (wuiskida ula 
ircfati ^eM M Iii, loiawliiaidldzia;, iże stanow iska  
N iem ców na  froncie zachodnim  są  is to tn ie  
o e  '■} r  dobyci a, i m ogłyby  co najw y- 

b F zy  rzeczyw istym  w ysiłku P ó łnocnej Ame- 
7 k,1 kyć pasełam aoe. R ezerw y n iem ieckie co 
do iudzi są  m e w yczerpane. W ojńa m oże w tvch 
Wi linkac i t ’ wac 10  la t, n ie  zniszczyw szy ‘ża- 
l™*.i ze s tro a  v7cj njącycii 

^ J ^ a o y a h i y  id o i t ie ^ ń iM ' wyfu oldia ^aatęp-

Wiclbgc (pofwyiijslzoj ojpiioi JaoanŁ^d •wtojsfkipweij 
e,ław ia sobie lud  Pó łnocnej A m eiy ld  p i t a r i e  
T y n ad ™ dł -ZŁts s tan ó w m y , i,y  P ółnocna 
A a ^ ry k a  p rzy stąp iła  do s tro n  w ojujących z 
p rośbą, a  jeż en potrzeba, z  Avez wani&ni. by  po- 
c  lyaiuao k ro k i do  zw ołania  konfersncyi, m ąją- 
tJcj frrzy^o >wrać pokój Jeżeli s tro n y  w ojujące 
* ■' 40 lub 15 v,0-’iy  dale j n ie  eeda m iały
w idoków  zw ycięstw a, dlaczego nie przyiin ie si*> 
|u z  te raz  s ta re j ftwm uły W ilsona :' pokći bez

k o ń czy  ep scy a tn y  koresponden t

(Te le fonem .).
W iedeń, 25 saenpoBa.

ZaipolwiiiaJdlająci, ź c  iw ciaijblfezyich owż d ik aca , 
rdTjjpóźniiiej ®aś‘z  iphczątkidm [praysżiego tygio- 
dtjńiir. tiitwioinzoiriy Bostainae mowy gaJbkfeUi luraę- 
dinicizy po,d ildwUoiwnicitwair. dna SeśidK^ąi, fit-aira 
siię £ n . F r, Fre'Si3i©« fw airityknie iw isim e@  wy- 
jiaiśaić, idjllaicycgo ąpSidtok po; W." CSiaanre ólłjąó 
inuaM  .gaibinotl 'kitfiic.wimikiów;

Gz-ee gioidziiiliiiby isię ato gcubiinieit ipaAan.otótaiP- 
n y  jjod' wananiklieTn nit^olrzeaia z Gz:e&h, Moraw 
i Śląsfca odSr^bnegio pansitw c CKeskiego, a, modo 
lylklCi p o d  warmukiom nlzniaKia pirogtcain^ni p.oiloo- 
joiwcgoa! Ikjoajacyi. Centa izbyt ruTygonowdaiiai z^, 
Irifflrai niiKiinófw gioisów iw pattUamietincie.

Fioila*y, to  poliityciy pioi^ażni, itee'Qzioiv.i, iz k tó ­
rych ,pOipajiiciiiem' amirnic p f U ió  zbo^ztetoiiiaJ w  maj- 
bliiższoj pnzysztośc-i p o lity cy  Moayć się fe‘nwffinluni. 
Wniloseik poJąciz,c,ma' wisajTSltikiish eSenn poKkitóh 
jukjo w (p'PKvmie)j amanae objaiw begft$flS, skateiiio  ̂
Wiam.eij przeciiiw o.siwloboidiziiici:elo)m|. wy(z.yslkiany 
prtreiz' lco)a3'ilcyę d la  ipr&cdłużer/ia woa^y, H ttM s  
pulwistrzymiać P w . ^  ód lunriaiu w  '^D lftśc ie  
■0aatepaeini^nym|L Łe stanow iska ludzkiego m<> 
ż r a  sobie zresztą  ^yytłóm aczyć oburzenie  po  
słów  polskich. Ludność G alicyi p rzypa trzy ła  się 
zbliska okropnościom  w ojny. Przyszrośc jej 
po lityczna mimo. że  narażona b y ła  n a  na jw ięk ­
sze c ierp ien ia , d o tą d  ja s t  niejasnja.

SlloiwSanie połu|dln’i!olwii zażadiaii1 rówpiieiż p ań ­
stw u ódręb,niego.

WśKód ta k ic h  w arunków  oikatólai 6®ę kornie- 
danioiść zeiaiawiiitanua, gaibiinstu Herowhikiów'. —• 
S tan  ta k i  d łu g o  jed n ak  trw ać n ie  m oże, gdyż 
k rępu je  działalność gab inetu . Ż a d ta  z kioro- 
wuiilkóiw n ie 1'Ciiico npizeldzać izalniiierzeń i plai- 
niótw awiagio Wioloac togo
poiwfltiać iniafeży dteifiiniiltyiwiną rekoineltaaiikcyę gia- 
biuOtiu z ataidiośaiią.

t e i  m M k o B s n ia n i i  p a h o j j w s n i f i
(2 elefonem ),

Berno, 25 feieoppiiia.. 
W'Gztonaj odbyto  s5ę t o  w  icjzcakim dom u 

zwSąizIltolwyirii wiledlkie zg ijo ^ d izen to  tudiowe, w 
ictónesn uozesitoilcizydio 1.600 LudŻi 

Poaeł T u s^r żąd a ł poko ju  bez anek9yj, tu ­
dzież rozpoczęcia ja k  najrych le j rokow ań po k o ­
jow ych, n a  po ustaw ie n o ty  papieża.

1 .
(Telefon cm). ^

W iedeń, 25 siejlih ia.
W iprizy-isztyun tyigiodmiiu lOibnadiOiWaó będą 110 ,- 

ytępujące ikir>,mfeye irarlaimentaime: Kołnfeya
dfeg^OiipoldOT®wtow.poinlcdziial&k 27 hnu, 
o gwdfe, 10 matnio, (ppolawta węgliowai). Kemł^ya 
ffolcylalniô ipoiliityęzinia- we rwttiOiiiek, 28 >bm.. li'o mi­
sy a. isiaMjtM ńia  iwie iwlsonck 28 htm,. purzed poł,a- 
dinfem. Kioimfeyia, dla •wiyiżynvic(nia fw pohiiedzia^ 
łelk 27 boi. KiOmiisy.a prizamyslowia- isvje'- rwitiulrek 
28 bm o goto, 10 ramio.

Z i i f i i i j i i i s i .  ' i i  f i l i
(TeL c. k. Biura koresp.)

Berlin. Glówjna. feoffla.feya’ parllaTiicnitu iz ,pomro- 
d'u aJSetof^iritó# kaia&lerza, k tó ry  wyjechali do  
giów aąj k w a te ry , psizeiwalła elmaiay ^ipflytcutoe 
i  Bajimioiwaik się  &prafwą iziaiopatoertia !wi węgiel.

im  iiezeliRa sojsk esłorkltb.
Z urych, 25 sierpnia. 

Dzienniki' szw ajcarski o donoszą z n ad  g ran icy  
.w idn ie j:

S ila liczebna w ojśk  wloisldcly b iorących  u- 
dział w ofenzyw ie, w ynosi 650.000.

An arćhta m  -KaukasiB.
M onacniutn, 25 sierpm a. 

„M unchenei N etieste N achrich cen“ dotnaszą: 
Ka ukaz sto i w płom ieniach. W ykroczenia prze­
ciwko w ojskom  rządow ym  pociągają za  sobą 
coclaienjiie se tk i ofiar. Władykaniklarz obiegają 
b andy  rabusiów , k tó re  zab ie ra ją  zakładników  
i dom agają  się od B osyan  kon try b u cy i w ojen­
nej. K aukazow i grozi, jaiK. pisze „U tro Rossii“ , 
nędza  głodow a. W  sviehi d y s try k tach  żniwo zu­
pę lnie n ie  dopisało , w  n iek tó rycti okolicach o- 
puszczn.ją chłopi w  popłocnu sw oje zagr ody z 
obaw y  p rzed  głodem, W  gubem ii eryi^aiiskiej 
ruszyli K urdow ie z bronią w ręk u  i m ordują 
nueszkańców . Bezpośrednio połączenie z fron­
tem  zagrożono je s t w ten sposób, że w ojska  
m iejscam i w alczyć m uszą n a  dw a fron ty .

**/ arm ii ro s y is k ie j.
R otterdam , 25 sierpnia, 

. j r .u i ly  Tęifłgfciph" donosi z P e te rsbu rga :
W\ p ią te j arm ii r&syjskiej p rz3’S7ło  w  o s ta t­

nich dniach do pow ażnych rozruchów . Oficero­
wie m usieli stoczyć form alną b itw ę z żołnierza­
mi. P ią tą  armię m usiano w ycofać z frontu.

Pa je w ^ ię s tw a c h  
w  l^ iic y i w schodnie}.

Z dzaenmkółwf polskich, w ychodzących  w  Mo­
skwie, Peterisbuj-gu i K ijowie, k tó ro  dzisiaj v ia  
Szibokholm otrzym aliśm y, w ytw orzyć sobie m o­
żna dlopierO' obraz przerażenia , zam ętu  i a n a r­
chii, jak i p rzedstaw iała  rozgiiomiona w  G alicyi 
w schodniej przez m ocarstw a ceskrabie a rm ia  
rosyjislca. Tale n. p. w ychodząca w  M oskwie „G a­
z e ta  P o teka“ z  28 lipca zam ieszcza n astępu jący  
im otki, lecz  znam ienny a rty k u iir. p  t. „Położe­
n ie  w  armia" (oczjm iście ro s jjs id e j''.

„Sflacye kolejew b, leżące n a  drodze co fa jące’ 
się armii p'rae'dstavriają cbszarj' a n a r c h i i  
i  s z a ł u  p a  n i c z n  e g  o. N adchodzące 
pociągi san itan ie , 'zam iast rannych , p rzyftożą 
tysiącam i „tów aryszczej dezerterów ". K ażdy 
odchodzący pociąg  je s t przedm iotem  tak  z a ­
c i e k ł y  c h  s z t u r m ó w ę  że g d yby  siły  
te j użyt/Pdo ataków  na okopy nieprzyjacielskie, 
koniec w ojny b ’łb y  mocno przyśpieszony.

fŁo.zgroniioniezaraiii rosy jsk iej nad Sanem w 
roku P l 5  b 1 a d  n i e j  e  w obec obecnej k u  
tastro fy . TamP* by ło  d la  K osyan nieszczę­
ściem  ty lko  —  to zaś co  się dzieje dzisiaj, 
j e s n  i n i k c z e m n o ś c i ą  i o h y d ą ,  
k t ó r e j  ś w’ i a  ,t n i g d y  n i e  u -  
p o  m n  i.

Pr/ywTÓCffiiio k a ry  śm ierci i sądów  poto­
w ych — to już ś r o d k i  z a p ó ż n i o n e .  
Rosyjsilcą iaimię może ocalić jedyn ie  p i a n o -  
w e c i e f n i ę c i e s i ę .

Rozfonniowzanie n iek tó rych  pułków  gw atóy j- 
igbich i odebranie im przyw ilejów  historycznych, 
czego zażądał gon, K om iłow  —  t o  w s z y s t ­
k o  ś r  o  d  k  i r  o m a  n  t  y e z u  o-t r  a  g  i c z- 
n e. O dezw y do annii, a  n a w e t przem ów ienia i 
zapalen ia  —  je s t to  ty lk o  poetyck ie  stw ierdza­
nie b rak u  dyscyp liny  A rm ia, chociaż złożona 
z żyw ych ludzi, m asi b jrć m urem. Do m ure  nie 
w ygłasza się p rzem ów ień  —  m u r inusi b y ć  zce- 
menlcr,Many rde teo ty ą  m ocarstw a, tylloo w a­
pnem, i piaskiem . A o w y k i m żenie tego w apna 
i p iasku  -staraiiotoię w  sposób id ea listyczny  od 
góky —  a w  sposób rea listyczny  od  dołu.

G enerał K orniłow, h a  k tó rego  w  obecnej 
chw ili zwióoone są  Oizy u o zy s tk en . uw aża że 
sttan arm ii rosy jsk ie j n ie  jest jeszcze bez w y j­
ścia . H asłem  ozdrow ienia ann ii może b y ć  ty lko : 
„żelazna dyscyp lina  fron tu  i ty lu .*

»'\\rtośca o p i e k l  e l n y c h  s c e n a c h  
m o  -  u u i g  r  a  b i e ż  y w  K  fa ł u  s z u, T  a  r- 
in o  px> 1 u i S t a n i  s ł a  w' o w  i e, zahlopokoity 
iómfS lic.nrioniec Podoifeid. M iasto boi się w ięcej 

-ukazania się niaroderów ,,. n iż w o jsk  nlepiczyjar 
cieMd&h.

>.'Ozdrowieiiiio« pu łk u  m,ingrelsildeg</ pawepro- 
WSwłzomio w ten  s-pasób, ż e p  o o d  p r o  w  a-

I ^ j T ' e m r t m e p a t ę  p j T z y j m a j ą :
zamiejseswa: idiam istracja Nowej Betonny* i wszysihia nrzę-d  ̂ pocztowe; raie_iC0.vą, 
Adminictracya „Nowej u ef0r oy“. — Główna tram a w Rynku. — Agencja J. Eopoasi
1 A. Salomonowej, ul Szczepański. 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jag-iellońska 7

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową preĄiląeratę oytoszenla (inseraty) przyjn-uj" • we cwow.e Biura dzienników! 
A. Bi chs.ab, ulica K a-ola Ludwika 1. "21. — S. Sokołowski, ulica Trzaciego Maja 1.5.; 
W iarusławiii J . SosayusJ a. — W Tarnsw[e X . Rcokach. — - Wrednie: d e r  izn G oli 
eeknied (sprzedaż oddzl. 'nych nnmerfw). I., W ollzeils 6. — M. Dnkes N achf, Eaaseoeteui 
& Yogier Jakże w Hatr brrya, Frankfu.-cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i WrocLiwiu). — 
R Mosse ( także ir Berlir ie, Hamhurgn. Mcnachium i Norynakerdze)' — H. Schalek (XVcllzeiie) — 

W Paryżu Scciótó MutueBe de Puniicitć A. Lorefte, dircctear, Bnu Hougemont 14.
Do tiumeru popoluduio vego przyjmuje H fct/lk o  „Na&scar.e" po-to ha), od wic-rsza. — Gtas;

pudlicrse :px 2 kor. od wiersza 
W numerze popołudniowym, w>-.hodzącym w pcrtirizialki i dt;i poświąteczr.e, żcmieszczę sif

także inne inseraty.
Zatąfclniki do „Nowej PeLirmy“ (prospekty, cyrkularne, ofcłosafiła itp.) przyjmuje śię zac;n^
2 kor, od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla mięjseowycn prcnumcratorósi

! * > ! * » * ' tfcstSH-dWFwesłWwwstfsr»*vs.«vda.*-r?4 
.—     - -      -— ■——

jącs. Ni» chciano temu z piczaGai wierzyć, do pi o 
t o , kiedy zaczęty się pochody żołnierskie z czerwo­
nymi sztandarami i kokardkami i ze śpiewem 
»MarsyliankD, przekonaliśmy się o nastarrlu no 
wy eh rządów, które daty się odczuć faU.e ludności 
^okupowanej -. rSwoboda* była na ustach żołnie­
rzy i oficerów, lecz niedługo zamieniła się u pies 
wszych w Swawolę, a u drugich w ubolewanie.

P a  rew-olncyi pozwolono na otwarcia średnich 
szkół polskich. Polacy postarali się zat :m o otwar­
cie męskiego gimnazyum i żeńskiego ;emiaaryum 
nauczycielskiego, Ru suń otwarli swoje gim nazjum  
męskie. Otwarto także polską bursę staromiejską, 
w której umieszczono i utrzymywano biednych 
uczniów.

Obchód 3 Maja, urządzony w drugiej połow.e 
maja b. r., był dla Kołomyi wielką iro czystością 
i rnanifestacyą narodową. Wzięła w nim udział 
cała Polonia kołomyjika, a nadto Polacy k o le je  
r S  i  robotnicy z Królestwa Polskiego i Poł.ioy-żol- 
nie-ze. Wojskorya orkiestra rosyjska grała polskie 
ma;?ze i pohkie pieśni narodowe. Mi ił ten  obchód 
nadzwyczaj ur;K?zj'?ty i rzewny charakter, szcze­
gólnie, gdy Polacy z Królestwa Poldtogo na pa­
miątkę tego unia uroczystego wręczyć /.irząiow  
miasta sztandar z O łw n rólśkim i Matką Boską 
Częstochowską. U roozyjta& i rej narodowej Kolo­
ni yjanie nigdy nie zapomną.

Jak by obuchem  w łeb były po tej >swobodzie« 
uypad k i, jakie się rozegrah  przy odw rocie armi! 
rosvjskiej, k tóry  nastąpił po przerwaniu frontu 
pod Tarnopolem . Z w ycięsk a  armia z pod Kałusza  
L Bohorodczan strasznie b y ła  rozgoryczona, że  po 
zw ycięstw ie m usiała się nagle co fać  n ie ze sw ojej 
w iny. Raz d latego , a z drugiej strony  z powodu  
braku dyscyp lin y  w  w ojsku , jaki nasta ł po sw o­
bodzie*, w ojsko zaczęło  grabić, palić i gw ałcić .

Znane już są opisy przejść Stanisławowa, mogę 
śmiało twierdzić, że Kołomyja nie mniej iu e rpia 
ła od Stanisławowa. Skłepj kompletnie wszystki» 
zrabowane, tak samo większą część mieszkań pi>- 
watnych, do których żoldactwo wpadało i aiadło, 
k to  zaś oponował, dostał kolbą, nahajem, jeśli ni< 
bagnetem lub kulą. Spalone zostały m agazyny woj 
skowe, dworzec, żydowska dzielnica kom kościo 
ła parafialnego i kamienica i masarnia Biocha. — 
Cegielnie w okolicy wszystkie zupełnie zniszczone 

Okolica także przeważnie popalona i ograb: ona 
miasteczka Pistyu, Jablonów, Zablotów, B eiatyn 
Obertyn, Gwoździec prawie zupełnie spamne T ał 
oamo dwory i folwarki przeważnie popalone lub 
zupełnie ograbione. Z ziemian mało kto wytrwał 
na miejscu, trzeba natom iast podnieść dzielność 
ziemianek. Już o tern w wieściach z Tłumach.egf 
była mowa, tak  samo i w naszym powiecie trwał) 
na miejscu ziemiaaki i broniły swego mienia I o- 
piokowały się ludnością; ’ wspomnę tu  choćby k» 
Fuzyninę i p. Jaruzchną.

Co do potrzeb obecnjmh, to przedew ^zystkiem  
potrzeba pom ocy dla biednej ludności w żjwuoścj 
i od zieży , a  gd y  nadejdzie zima, to obuw ia i o p a  
lu. Z eszłego roku b y ło  z opaleni bardzo źle, drze 
wo w  okolicy  wry c ię le , jeśli w ięc na czas nie dostr. 
czy  się drzew*a i w ęg la , to nastąpi praw dziw a ka­
tastrofa, to znaczy  ludność zmarznie i z głm lu  
zginie, bo nie będzie czeu m ieszkań o j  a lać i  stra­
w y przy czem gotow ać. W ładze pow inny przeto w 
tn n  kierunku poozjm ić jak najene^gicz uejszc sta­
rania. Mamy Dadzieją, że nr m iestnik H uyn, który 
b ył w  haszem  m ieście i w idział zn iszczen ie i  s ly  
szał; jakie są  potrzeb}', poprze p ostu la ty  naszen' 
m iasta i  powiatu.

J est pożądane, b y  starostw o jak najrychlej prży 
stąpiło do w yp łacan ia  za leg ły ch  i b ieżących  zasił 
ków  w ojskow ych , dalej, bj’ otrzym ało potrzeba- 
fundusze na doraźną pom oc państw ow ą, jaką za 
prow adzono tego  roku w  innych pow iatach  Gali 
cyi, n iezajętycli przez R osyan .

Centrala odbudowy powinna nam dostarczyć jal 
najrychlej węgla, szkła na szyby _i nw eryalu bu 
dowlanego, by przed zimą bogdaj .jako tako ^jak 
fia jprowizor jrc znicj. sic odbudować. Prezycen* 
He 
nika,

d  s  e n  i u g o  n  ?. t  y  ł y, o t o c z o n o  g o  k  a- 
w  a  1 o t y  ą  i a  t t y  1 e r  y  ą. P o  energicznem  ul- 
ifan&ltum, p u łk  w y d a ł 18 podżegaczy  i  złożył 
brtoń. Z pułlcu w y c o f a n o  aatycliniiab-t b y ­
łych żandarm ów  i poik-yamtów'. w liczbie 58 
ludzi *

_ Klęsko, oatiaai ic sy jsk ie j aiyrW'o-hv t  ̂ taikże 
prz&razen.e n a  U krainie. ‘i-Dziichiiii* Kijo>wpla« 
z  25 lipce* p rzy tacza  a i ty k u ł  uturaiitokiego 
dizio-nsiilcja »-Noava t.atda*, w  kt-.-ryin ic-aakoya 
w yw odzi, że wypu-dki n a  froncii gato ty jsk in  — 
tio e k u tla  dawuc-go bezładu  i riew-oiK, oraz hez- 
ładn  now ej form acyi. ,

»WoMvO to  —  pisze »Nowa- Rada'-;— cofa 
sa-ę n a  naszym  fnohcie ukiairi^nrim,. a n n iu  wro­
g a  zb liża  się do n a s z y c h  Vi c-rymia i ł  odola, 
lijtó.re stan ą  saę ofiiauą w ojny  w ia srio  w  chwrili, 
g d y  na&tąpił goa-ący czas żnSw, gh] lu d  nasz 
piowńinSon zo orszystMicb sił zaoobiedz, d tocihż 
dila Siebie tem u złu , k tó re  m a Pozpoicząć się  w 
całej Roeyi z zim ą notou bieżącego.

Z jtiraesimięcicm się lin ii fro n tu  bliżej do Kir 
ijciwa, będą odęli.ano od! m niej w ięcej Bcałteową- 
nein> cilała U kra iny  w ciąż mowm i  nowre kaw ał­
k i0!  w prow adzi się do politycznego  i ekormmi- 
dznego położena o ro d d n  uk itiiń sldego , mewo 
ztożone perturbaicye, obecnie d la  niego' balrdzo 
ciężkie i niepewute. Z jednoczyw szy się ducho­
we d la  budow ania sw ego naroido-państw ow ego 
ży-efe, zno-znmiauczy niezwłoczną, po trzebę  o r­
ganizow ania się dziś i rabow ana sie  w  zaw ieru ­
sze m iędzynarodow ej, o ragnąc  zuch iwm/ je- 
dnośS i* życie swe, gdy  rozpada ją  s ię j i  łam ią 
całe .órganizaicye państw ow e, mPród uSrrańshi, 
he m oże trak tom ^ ć. stpohojnie ta k ic h  kotosał- 
n yeh  zm ian na  froncie, k tó ry  leży, czy  też  po­
suwu się n a  jego  ziemi. Ozom się  skończy  to  w i­
doczne p r z e r w a n e  f r o n t u  w  rejon ie  
T a r n o p o l a  —  teg o  w iedz.ee n ie  m ożem y, 
alle je s t to  jasne , ze z a g r a ż a  n a j p i e r w *  
b i e r n i  n a s z e j .

j A le n ie  ty lk o  wieMde jesit zło  k tó re  n ie s e  
'nam aziojna saima w  soh-ie, K om ite t w jikonaw czy 
artnii fron tu  południiow-o-zacliodiiiego wr depe­
szy sw ej -stwierdza z u p  el n  ą d  e z o r  g  a  n  1- 
z a  c- y  ę i u 1 e m o r  a  1 i z  a  c  y  ę w  c z ę ś c i  
a  r  m i  i, s tw ierdza , że w  m ej saanej zńgaieźdz.- 
łt. >srę w a ś ń  b r a t o b ó j c z a ,  r o z s t r z e ­
l i w a n i a ,  d e z e r e y a . . .  J e s t  to  już  z ło  i 
i z b r o d n i a ,  d la  k tó ry ch  urudnio una-Ieść m»r 
-zwę, gfdjy bowiem zo ”gainj0oiw!aJna anm ia zarnie- 
iń  się iv b a n d y  d e z e r t e r ó w ,  d la  k ra ju , 
praez k tó ry  przejdą one, nie m asz ra tu n k u  i nrl- 
łoiaierdzia. T e arm  ic, w k t ó r y c h  j e s t m n  ó- 
s t w o  U k r a i ń c ó w ,  n ie  m ogą. hże powin- 

!my skazyw ać n a  p o dw ójny  rahunefc i  podw ój 
n e  nisz-ozeinie naeszego k ra ju , pow iim y one przy- 

ipioimntoć sw ą przysięgę, sw ój obow iązek wobec 
jziennii o jców  i rodzin  sw ych i odraizu mdezwto 
rcznie p t  w ste jm iać  się  p rzed  zbrodn ią  podw ój 
uą. Pow inny  pczjąsom nieć, że n a ró d  nasz  sk a ­
zy w an y  je s t  n a  ciężki© m ęki, nu toy  i  an:anchię, 

jinia g rab ież  i g w ałt, ma gł&d i  nędzę uchodżtw a, 
’ .iia z a tra tę ’ i -zniszczenie w szelkiej sw ej k u ltu ry .

s-Dlatego naysofrwmć m usim y i  a rm ię  i lu d  do 
Idyscjądiiny, d o  poirządlai i  rozwmgi w  tych  
i w.iekrjich duł u oh.

r-tyidocznie fa k ty  pojirze-diiie uzupełn ione są 
.pirzez noiwe, k tó re  pOaGnny na-rcSzciie 'CKdegTać 
■ to lę  d o ty d u ją c ą  w k w estjd , c z y  R o s y a  m a  
p r o w a d z i ć  w  o  j t. ę w  d a l s z y m  c i  ą- 
g  u, c-zy m a użyć najbairdziejj stanow czych  i 
d ecydu jących  śro’dkóiv, a ż e b y  _ P Jdl <f. i  J  ć 
k r e s  wo j - n i c .  a le  obecnie, w  te j d rw iL  -po 
‘f e e h a  w y tęży ć  w szystk ie  siły , -‘b y  P o- 
w s t r z y m a ć  a n a r c h i ę  i  bezrad, ażeoy 
m s z  icraj -ukoclłany. ażeby  nasz  m .ody  n a ró d  
ni-e 'Zginęły wr zam ęcie k iw aw ym *.

W i a d o s o ś c i  s K o ł o m y i .
»Kuryer Lwo\v?ki« zamieszcza kores- 

ponłcncyę, z której podajemy następu­
jące wyjątki:

Rewolucya w Rosyi przyszła tak  ragla, że wŁi*- 
clomość c niej zrobiła .Yiażenie wprost oszałamia-

laj pro w izo ryt zn;--j sic ou S  '
Herbst, k tóry  b y ł u nas w  tow arzystw ie nammst 
lik a , m am i 'nadzieję, tę sprawę poprze i  poraoż*
nam

R ów nież jest ko.Jucżuem . b y  naim eStm ctwo da 
s t - W z ^ i  odzieży dba biodr.ej man&ści, a 10 z tegt 
funduszu i  centrali, skąd dostarcza się  jej dla ew a  
la owanyĆfe- Centrala zaś handłdw a pow inna o n:^ 

niętać pod względem  dostarczenia tow arów.

'JULIAN MILKO.

P ©  i m F ę a
(Ciąg dalnzy.)

Pew nie uciekł z wojaka austryackiego!
“ —  Ne ho-worylbyś! Sam em  p.szow z ochoty! 
,- —  Z o-dioty pow iada —  m ruknął z ironią, Do- 
świLd, —  Sty już w iem y, jak  się ta  ocho ta  nazy ­
w a. Coraz wlięcej tych  ochotników ' te raz  p rzy b y ­
w a do  Legionów. O grom na z nich pociecha. J a k  
bąk dalej pójdzie, to  cało Legiony przeistoczą 
kię w  fdrmacv ę tyłown£.

—  F e karab inów  było  w początkach , tyło 
praw ie je s t teraz!

—  P . wtiu,  jak  coraz w ięcej takich , jak  wy —  
o dcią ł się H ucuł. * ' J-

•*— E  człowiecze, nie znasz nas jeszcze przy  
lolioole —  m ówił pow ażnie Kapała. —  My w> 
m iesiąc na ty łach  a sześć, a lbo  i w ięcej n a  fron- 
jciu b ijem y się niezgorzej od niejednego, co me­
dalam i w aleczności świeci, 
t y '— J a  b y ł w  boju  i d islaw  order d ła tego i ń 
. —  A z  nas k ażd y  kulę ty lko.
„ —  T ak ich  z m edalam i widzieliśmy —  zaśm iał 
«ię u łan. 
4  —  O, ą ten  się  c Jzyw a!
.K f  O ói to  znaczy? —  oburzy 1 się. i

■«« Z naczy, że nie pow innile ie  w ta k ie j kv.&- 
m  zab ierać  głosu —  m ów ił F cśw ist -r- a  tem  
te sd z le j k p ić , bo znaną je s t  iZc-tzjL- zę u łan  to

a n i do rnarszM an i do okopów , arii narwot do 
arcisz-lu nie stw orzony.

—  A d.o czego, obyw atelu?
•— Chcecie koniecznie w iedzieć? —  śmiał się 

Pośwdst.
—  Aha!
—  Nie dla czego innego, ty lk o  dla literatury '.
—  N iby ja k  bo? —  zdaw ał się n ic  rozum ieć 

ułan. ,
—  Ario ta k  —  po prostu . Ci, oo nas stw a­

rzali, przewód) wali słusznie, że k iedyś n as  w cią­
gną za uszy  d o  lite ra tu ry , że będą nam i zapeł­
n ia li swoje glupię powieśc-i i n a  desk ach  scenicz­
nych  pokazyw ać, D latego też postara li się za- 
wezasu, b y  choć ułanów' (m niejszy w ydatek) u- 
podóbnić do ludzi i ubrać ich pr/.yzw-oicie ta k , 
b ) im  w sty d u  n ic’ czyniąc, m ogli sic sw obodnie 
obracać po  salonach i z bohaterkam i sz tu k  flir­
tow ać, czegoby piechota nie b y ła  -w możności 
bez z rorszeiiia publicznego robić ze w zględu na  
sw-oją° no toryczną garderobę. I  ręczę wam , że 
lucdyś, po ła tach , jeśli k ied y  będziem y oglądać 
.-.Lobio w- tea trach , to  chyba wt pożyczanych m un­
durach, a  n ie  w łasny cli oryginalnych . *

— J a k  Boga kocham ! —  w y k rzy k n ą ł K ipa- 
ła , k tó rem u  się w idocznie w yw ód Pośw ista  po- 
dohał. .

— Z/apominacio obyw atelu, że m y iod długie­
go Już czasu w'sp'ólnie z wami siedzim y w oko­
pach, i

—  R zeczyw iście m acie rac yę. P rzypcm inam  
sobie ro k . Idedyśm j s ię  z w am i łączyli, C a łą  noc

w aliliście z k:irabinówr, że ani oka nie m ogliśm y j 
zm rużyć. Człek, co cały dzień się nakazuje. Cucei 
choć w' nocy  spokoju. A oiń tłu k ą  się i tłu k ą , | 
ja k  m arek  po piekieł;- ....

—  N o i cc. się  ste lo? —  P y te ł W ilosyk.
  r\  cóż! szliśm y razom  z M ochami czas ja ­

kiś. a  kiedy nam  ieg‘c hy ic  za  d^izo. -wystaliśmy 
do n ich  k ilk u  z w iary z ku b łam i zim nej wtódy. 
To poauog-ło, Zara-z się usnpKodń.

U łan przygryzJ w w g i i  ju ż  się  mię od-zywiił.
—  Prędzej! Prędzej — w oła ł P u k a ło .
—  No pow iedzcie saoni, m ik  how/aawysz-e —  

wmufinym głosem  Giągnąc 1’eśwńs.t —  czy rsie 
je s t to  już zmierzch logionów', Iki-edy talki© aka- 
zy - jaiwią sie m iędzy nam i?

—  Oj tak , tak  —j ę k n ą ł  boleśnie K ipała . — 
Św iat do góry  nogam i się  p rzew raca .

—* Tc, w y na  hołow u upąjdli! -— lOdlłntoknął 
poiczciwy Pukał-o. k tó rem u  w szyscy ptaf kolei 
dogryzali. « . . . .

— Może być, ale wdedz oz]owie»et5e, 'że nasiz-e 
g łow y, ja k  p^łk1', co opmM ©, 'to-^Sę ■zatraz odbi 
:e, a  to  lem  wyżej ,^ m  byrakdszy g run t. Ju ż  ja  
mann zaufan ie  do sw ojej.

—  I ja! —  rzek ł % przelronahicm  Wśtofeyk.
—  Ty, gołow ąsie siedź ofcłio! —  Plączesz się 

tyUćo pod  nogam i, p o ży tk u  n ie  przyuPsiząc^ Za- 
p a la  saę to  d o  by le  jak ieg o  nasaego  głupiego 
w 'zaisa!ci!zde kosie&phu, a k ied y  no-ga nam  się  po-

1 wdińe, to  jęczy  i s tęk a . Dpi ero, k ied y  człek wy- 
(krzęsie ze łb a  isk rę  pom ysłu n  w ybrn ięcie  z cięż-

t y t u a c y i .  om al n ie  s z a le je  z  ra-dości. N a j i  
d ru g i ra s m e  aab ierzem y  c ię  z  ®obą. jso b ie

— Przecie to  n ie  m oja w in a . że n a s  z ła p a li —  
b ro n ił s ię  p łacz liw d e  W ilca y k .

—  N ilżt c ię  naw m t o  to  n ie  p ,osądza! B y ła  to  
m u szę  p r z y z n a ć  —  naw a- wcspólnia głupot-a.

■—  M ów iłem  ‘zsawszo, b y  -'Się n o  pfrkuizywac
g d z io  w -ładze n asze  s;ę  usadow  i ływ' miejscu, 

rzekł ułan.
— Powńedzk 

pała.
m m k n a .ł  K ico wiedział!' 

to było? —  zapyta.! kom en-

i pug ilares m a w yp ch an y  i  m u n d u r paraidny nJ 
sobie i co najw ażn ie jsza  rozgłos n iepośledn i t  
śwńecie. T ak  te d y , k ie d y  wszyistko spis-ainio 
zano-towaiio, po łoży liśm y p o d  tem- treściweify 
zeznaniam i sw oje czcigodne podpisy , a  to  d la ty  
go. b-v fciedyś ja k iś  'znkabairziotny InstotryK. ^  
kaiofizach. p rzeg ląd a jący  przjyadkiowK) to  ch lu  
bne k a r ty ,  żyw cem  życiu w y d a rte , n ie  p o d e jrzy  
wt.1, że to, ran-tazya, rzeczy  -wyssane z  pak 
albo iioproistu łg arstw o , a le  rze te lna  praw : 
•stw ierdzona i  p rzypieczętow ana, au ten w can ń  
m i podpisam i u czes tn ik  ('.w w elkfej w ojny.

—  N :'0sę  ze  sobą te  p ro toko ły . Ledw ie unieś, 
niogę.

—  Nie u sk arża jc ie  się 'ohywutelu. Bą/Jż 
dum ni, że w’am  powierz'dno te ld e  mater; 
O jczyzna kledy.4 w dzięczna ci z a  f>  b©dmo.

— I sy n e k u ra  ja k ą  wynagrodź*.
—  U n as bo w  Poisee —  dągm ął P ośw ist -

y>

Jak żeż  
damt eskorty'.

— Całkiem  pdpfortuA w ' pW ządku się w szyst­
ko .cdbylo — dSwał w łaśnie re lacy ę  Pośw ist. —
Najparadińejiyze było 'Opiśsywanie protokołu  
przez jakiogoś .obywutela k ra icclary jnego  w 
checnośoi p o rucan ika . Pom yślcie  sobie, no- na- 
•sżfe zeznan ia-w zią ł jefdbią k a r tk ę  pap ieru ! Zaraz 
też  zwa-óciioni m u uw agę, b y  sobie p irygotow ał; w szystko  się czyni « u b  specie  acteim itatas* 
najm niej librę. ł?o — pow iadam  — ja k  p o czn ie - . ozy to  będzie ściąganie zezaiań, w sp an ia ła  mu 
my p-adyiżlać s ię  z naszem i w uażenianii z cztc w a  polityczna , p isan ie  k a r t  p i !owiiantowyc^ 
r< iuf® ot'z;icgo pod różow an ia , to  i talia- ilość ikorespondeneya z fron tu , czy podaw an ie  hec 
micie s ię  sn ad n ie  okazać  n iew y sta rczającą . S ąd  b a ty  w gospodach Ligi Fotoeit. K ążdy , j a k m t j  
dzę —• pow iadam  p-oruezmkcww — ie  szkodą ż-e :i umie pioślwięea sit; d la  d o b ra  n k o h a a ie j  o f
byłoby uiepow etow ainą zbyć- k ilk am a  słotwj aa - 
sze ofygiiiałn-e spoetozeżeaia-, a  zwłasizeza ceci- 
godnogo g ra jk a  naiozego. K ipałę . oo z  harm o­
n ią  całe M ięgry p rzew ędrow ał i  w szędzie lau- 
ry  za sw ą a rty s ty czn ą  grę zdobyw ał i  ja k  z po­
ła  zeszedł obdarty, i n ieznany , s ław ą sw ą n a j­
w yżej ro g a te k  lw ow skich s ięgający , ta k  teras

czynny. Boję s%  b r  kiedwś z teg o  naidnaiemegd 
l>. w -szeJinego oliazyw ania je j cauiośdL p o  na* 
czwisrty mie po łożyła się  do grobu . „ ,

—  Ój, ta k !  — po tak iw ał sm utn ie  W ilczyk 
'.Aposłerając n a  swroje dziuraw e b u ty , z któryc^ 
żó łty  p iach  za każdym  krok iem  w y sy p y w ał 
ja k  m ąk a  z ltoŁDrutego w.ora. _  ^Dok
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! Q i i e  0 O |S K d v«
• (Koresp. »N. Reformy*).

l ’! W arszawa, 24 sierpnia^
Dziś odbyło się posiedzenie egzekutyw y Cen­

trum Narodowego, na którem po ■wyczerpują­
cej d y sk u sji zapadły następują-ce uchwały:

N iesłychanie smutne w ypadki w  Legionach-, 
a ostatnio masowe wnotewtnie podań przez  pod- 
dairych austryackieh o przeniesienie do acniri 
oastrya ckiej, podsycane przez partyjno-poli­
tyczną agatacyę, mają jako podstawę plan 
wznowienia polskiego Legionu

W obec tego Gestrom Narodowe oświadcza:
1) Wszelkim: zakusom podziału leg io n ó w  na 

tyzęjć  a;ust;ryacką i c-zęść złożoną z Królewia- 
ków, przeciwstawia się z całą energią i stanow­
czością, ponieważ zakusy te idą na rękę naj­
bezwzględniejszym  w rogim  państwa i wojaka 
polskiego. Oddzielanie Galicyan od Królewia- 
ków jest sprzeczne z całym szeregiem urzędo 
wyeh oświadczeń ze strony państw' contraInyeh 
i godzi w uznaną zasadę kadrowoścr Leg: mów.

2) Tworzenie wojska polskiego nałoży obec­
nie do obowiązków' Rady Stanu a w  niedłu­
gim czasie przejdzie w ręce Rządu polski ago. 
Pr.wrót do formy korpusu posiłkowego tj. do 
formy wojskowej z pnzed 5 listopada 191G jest 
równoznaczny z przekreśleniem całego nrogra- 
otu w sprawie tworzenia regularne, armii pol­
skiej.

3) Do komendy Legionów zwraca się Cen­
trum W' obecnej chwili tak trudnej z prośbą, aby 
przez uzdrawianie obecnych stosunków w  Le­
gionach starała się zachować dla przyszłości 
wojska polskiego jak największą ilość oficerów' 
i żołnierzy przynależnych do Legionów. Czy­
sto wojskowe zasady traktowania obecnych ob­
jawów w  Legionach powinny się dać pogodzić 
z salwowaniem rówmoczosneim interesów spra- 
w y. Równocześnie Centrum Narodowe apeluje 
do miarodajnych czjmników' Królestwu l Ga­
lic j i, aby «izybką iń.{e<rwewyą poparły dążność 
komendy Legionów do zachowania zdrowej czę­
ści Legionów jako kadr i potępiły akcyę żywio­
łów, dążących do rozib' via- i zniszczenia j u lm e-  
go zawiązku wojska polskiego.

4) Centrum Narodowe zwraca się de Rady 
Stanu z żądaniem reidjocia natychmiastowej 
in ieyatyw y w celu zniesienia dotychczasowego  
korj usu p-os Bitowego i przekształcenia go defi- 
Diitywn'* w regularne wojska polskie, abv raz 
wreszcie skońcizyć z praeraucaniem żołnierza 
poi .-ki ego z jednych rąk w  drugie i zapewnić 
ibu możność bezpośredniego służemła własnemu 
pańatwu i w obrondo w ieseej ziemi.

5) Cenlrtum Naród we ostrzega, źe ewen­
tualny zaimach na kadrowość Legionów i c-of i- 
aie sprawy armii do facm z przed 5 listopada 
19IG maże dcprcwadJzić do utraty tej części 
Legionów , która wytrwa.la przy Radzie Stanu-

Gen. gub. E e s o l e r  nadesła ł m  rnea kn- 
m onuauta waTSBWwsMeh w ojsk  uzupełniających 
n  Ja.lilon.nie piew o następu jące:

5Ci polscy  oficerow ie i żołniie^z&, k tó rz y  od­
mówili akiżenm przysięgi, s tan ę li p u zesw  Pol­
skiej Rrdizie Stawu i K u rsem  ipopeterlli n iekar- 
neść, od której ęSęśetae- praew inienio je s t nie do 
pom yślenia w  w ojsku.

Oficerowie t żefciertŁe. którzy z powodów’ pc- 
fctycznych i w celu poparcia knowań połitycz- 
nyeh przeciw b łw z tó fu  sśę własnego państwa 
wnoszą rozdwojenie i mteposłusfeeństwo' w eze- 
regi w łasnego woóstkn, są (niebezpieczeństwem  
dla polskiego wojska, i polskiego państwa. Dla­
tego m usieli byd oni wykluczeni i  wojska pol­
ek iego.

Tacy oficerowie i żoSutonge są podczas obec­
nych wojenn.vch stosunków z powodu w ykaza­
nej pnzrz nich akleufuośei dt> knowań politycz­
nych i do ni bwośe.i’ —  zarazem róebezpioczeń- 
siw em  dla niemieckich i a!ust,ryaekieh wojak, 
które broaiią przyszłych granic Królestwa Pol­
skiego. przeciw właśnie w ciągu ostatnich tygo­
dni ponawianym atakom wojsk rosyjskich, 
gdyż można cd nich oczekiwać, że będą próbo­
wali w yw ołać niepokoje połityranę i wnogio 
działania przeciw mocam-twom okupacyjnym, 
ich władzom i wojakom na tyłach wałczących  
armii i pracz to ncurastó na. poważne niebezpie­
czeństw o i spokojną Podnieść polską z powodu 
m ogących się okazać koniecznym i gw ałtow ­
nych przeiciwśroddiów'.

D latego w’ interesie bezpieczeństwa r'endec­
kich i sprayrnkrzoinych z nimi wojsk, jak rów­
ni .eż w interesie bezpieczeństwa polskiego kraju 
ł p  ilskiego społeczeństwa ,oficerowie i żołnie­
rze polscy, odmawio jący przysięgi internowani 
pozostaną tak długo, jrk  to pow ody będą 
istniały.

Te środki zaradcze nie mapą nic wspólnego  
z clegradacyą i nie ogrankaa.ją zupełnie prawa 
noszenia niemieckich i austre-węgierek ich od­
znaczeń. które zostały zdobyte jeszcze w cza­
sach. gdy ci oficerowie i żołnierze nie sprzenie­
wierzyli się najwyżazcmiu obowiązkowi każde­
go żołnierza — pe-sluszeństwm i wierności dla 
w łasnego kraju i jego zwLerwchnoścs

kompenzacyjne węgla brunatnego z Austryi ustar 
ly, w lipcu b. r. przyszło do nowych rokowań w 
B< rlinie, na podstaw ie których Niemcy zobowiąza­
ły się, podobnie, jak w roku 191G, wywozić do 
lncnarchil miesięcznie co najmniej 813.000 ton. z te­
go 525.000 do Austryi i 290.000 ton do Węgier. — 
W porównaniu z rokiem ubiegłym, przydzdelono 
zatem Węgrom 170.000 ton więcej, ponieważ tak ­
że tam: produkeya spadla obecnie poniżej rozmia­
rów normalnych.

Komisarz państwowy dia rozdziału węgla w Ber­
linie wydal już na tej podstawie odpowiednie po­
lecenia niemieckim kopalniom. W związku z roko­
waniami w sprawie dowozu węgla z Górnego .Ślą­
ska odbywały się konfereneye celem ustalenia 
kontyngentu węgla, którego Austrya dostarczyć 
ma Niemcom. Wywóz z rewiru północno-zacho­
dniego Czech 1 z rewiru Falkeuau-Elbogen wyno­
sił w czasach pokojowych miesięcznie do 700.000 
ton i więcej. Z powodu zmniejszenia się produkcji 
musiano wywóz ograniczyć do 300.000 ton, jakkol­
wiek utrzymanie eksportu węgla brunatnego do 
Niemiec w dotychczasowej wysokości byłoby dla 
Austryi z przyczyn walutowych bardzo korzystne. 
Eksport powyższej ilości węgla brunatnego uwa­
runkowano wyraźnie tern, że Niemcy dostawią 
istotnie umówiony kontyngent minimalny 525.000 
ton węgla górnośląskiego do Austryi. W ten spo­
sób powstała na najbliższy czas ścisła, wzajemna 
relacya między eksportem węgla górnośląskiego 
z Niemiec a importem austryaekiego węgla 1 runa- 
tnego do Niemiec. Wymienione minimum węgla 
górnośląskiego będzie wedle zawartej umowy wów­
czas podwyższone, gdy w rewirze górnośląskim 
dziennie załadowanie przewyższy 11.000 wag mów.
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O dotychczasowy eh rokowaniach, prowadzo­
nych z państwem niemicckhm w -prawie węglo­
wej, oraz o obm nun stanie i najbliższej przyszło­
ść* wzajemnych dostaw węglowych, podaje »Ga­
zeta Poranna* następujące w h io m o śd :

W połowie ubiegłego roku uskuteczniono ścisły 
związek między dostawą produktów ropnych do 
Niemiec i dowozom węgla górnośląskiego do Au- 
stryi. Wówczas ułożono z zastępcami państwa 
niemieckiego, że do Austro-Węgier wprowadzać się 
będzie z Niemiec 815.000 ton miesięcznie węgla 
górnośląskiego. Z tego miałoby przypaść 595.000 
ton na Austryę i 22Q,000 ton na Węgry. Ilości po­
wyższych Niemcy jednak nie dostawiły, czyniąc 
zarzut, że wagony niemieckie niezmiernie długo 
pozostają w monarchii i wskutek tego istnieje brak 
wagonów na Górnym Śląsku, tak, że dowóz do mo­
narchii nie może być zwiększony. Uwzględniając 
zażalenie, austryaekie centralne kierownictwo 
transportów usunęło częściowo niedomagania, w 
tej mierze panujące

W marcu b. r. ponownie prowadzono w Berlinie 
pertraktacye. których wynikiem była umowa, że 
Import do monarchii wynosić będzie 900.000 ton, 
mianowicie 600.000 ton do Austryi i 3G0.000 ton 

'do Węgier. Ponieważ atoli um/wione ilości węgla 
,nie docnodzily do monarchii, a także dostawy

W roku 1915 założył rząd centralny we wszyst­
kich krajach koronnych biura pomocy wojennej, 
stanowiące dział namiestnictwa. Galicyjskie biuro 
pomocy wojennej rozwinęło z natury rzeczy naj­
szerszą i najintensywniejszą działalność.

Organizacya tego biura jest następująca: Najwa­
żniejsze organizacyjne i zasadnicze sprawy należą 
do kom petencji namiestnika. Do zakresu działania 
B. P. W. należą następujące sprawy: a) opieka 
nad dziećmi, które wskutek wydarzeń wojennych 
u traciły ' ognisko domowe; b) współdziałanie w roz­
taczaniu opieki nad innemi kategoryami dzieci 
opuszczonych, którą niektóre gminy z własnych 
funduszów finansują.

Biuro pomocy wojennej opiera swą działalność 
opieki nad wojennemi sierotami na dwódl głó­
wny cli komitetach krajów,yph, opartych na zasa­
dzie wyznaniowej. Na czele komitetu krajowego 
opieki nad katolickiemi dz.ieć.ni stoi książę biskup 
Sapieha, a komitetu nad sierotami żydów skiemi 
wiceprezydent, miasta Krakowa, radca dworu Sarę.

Na wniosek obu wspomnianych komitetów udzie 
ia B. P. W. m.atcryalnej pomocy rodzinom, k tó­
rych żywicieli Rosjanie z kraju wywieźli, których 
zabito, justj fikowano, którzy wskutek wydarzeń 
wojennych zmarli lub utracili możność zarobkowa­
nia. Na utrzj7manie sierót w zakładach wychowaw- 
czycli wyznacza B. P. W. po 1 K 50 h dziennie.

O ile chodzi o pomoc prawurą, działa B P. W. 
za pośrednictwem biur pomocy gospodarczej, miej­
skich i powiatowych, użvcza ~cż doraźnej pomocy 
finansowej i prawnej osobom, powolanyTm pod 
broń.

Biuro pomocy wojennej ma także charakter 
kom isji krajowej opieki nad powracającymi do 
domu żołnierzami, a w tym charakterzf podlega 
bezpośrednio namiestnictwu. Do kompetencyi tej 
komisy! należą- ożywienie i podtrzymywanie ofiar­
ności publicznej dla celów' wojennych, jak na przy - 
kład dostarczanie żołnierzom ochraniaczy od zim­
na wr różnej formie, wysyłanie na frontt podarun­
ków świątecznych, dobrowolna zbiórka złota, sprze­
daż artykułów na celo patrystyczne, jak wieńce 
i puhary wojenne, portrety 1 1. d. II. Opieka nad in­
walidami wr najobszrrniejszern słowa znaczeniu, 

jak: a) zakładanie szkół i kursów fachowych dla 
inwalidów, ew eniualnie współdziałanie z władzami 
wejskowemi w ich zakładaniu, w ich kierownic­
twie, w doborze grona nauczycielskiego i planu 
naukowego; b) prawna i matorvalnn pomoc dla in­
walidów w ojem yeh, współdziałanie z wojskowo­
ścią w założeniu i utrzymaniu zaktalów  leczni­
czych i sanatoryów dla inwalidów, wreszcie t. zw. 
następowe leczenie (»Naehheilung* i .Nachbe- 
hąndlung*) rannych i inwalidów. B. P. Y., jako 
krajowa komisya, wydaje zarządzenia w porożu 
mieniu z odnośnemi władzami wojskjwemi. Tok 
czynności jest następujący: W hdza wojskowa
przesyła Biuru pomocy wojennej wyk iz personal­
ny inwalidy, zaopatrzony opinią komisyi następo­
wego leczenia (YNachbohandlungs-Komission*), na 
podstawie której- B. P. W. stawia wmoski, doty­
czące dalszego leczenia, ewentualnie przydziele­
nia inwalidy do szkoły inwalidów;,. Która odpowia­
da jego ogólnej konsty tucji fizycznej i rodzajowi 
kalectwa.
Co się tyczy szkół dla inwalidów, to zaz.naczyć tu 
należy, że ten nowy dział szkolnictwa rozwinął 
się u nas na racjonalnej podstawie, gdyż mamy 
w kraju szkoły dla inwalidów, gilzie- niemal ka­
żdej gałęzi pracy produktywnej nauczyć się mo­
żna. Największe szkoły dla inw.dilow znaj luj 
się w Krakowie, Przmmślu i Lwowie.,

Do zakresu działania krajowej komisyi należy 
także dział poiredniet va pracy dla superarbitro- 
wanyedł i od służby wojskowej zwrolnionych żoł­
nierzy. Sprawy7 zasaduicze, dotyczące po.średuic- 
twa, rozstrzyga B. P. Y\L, a wla-u-iwem pośrednic­
twem pracy' zajmuje sio krajowe biuco pośrednic­
twa pracy dla inwalidów wojskowych przy W y­
dziale krajowym, posiadające lilio w miastach po­
wiatowych Ten ważny dział pracy znajduje silne 
poparcie swoich zadań w zdo/.onem w Krakowie 
-roiSpŚb m biurze opieki socjalnej, które, subwen­
cjonowane przez^rząd, pod wytrawnem 1 iero- 
wnietwem dra Wesselego, spełnia wzorowo swoją 
i społeczną pracę.

Biuru pomocy wojeunsj podlegają trzy wydzia­
ły wykonawcze w okręgach trzech galicyjskicli ko­
mend wojskowych: w Krakowie, Przemyślu i Lwo­
wie.

Na czole B. P. W. stoi radca dworu B r ti c k- 
u e r, któremu przydzielono jedną tylko siłę kon­
ceptową w osobie komisarza powiatowego dra 
Kazimierza Nowickiego. Mimo, że ustawow e ra­
my tej wojennej organizacji są obszerne i każda 
zdrowa idea znajduje od niej przystęp, przecież 
przyznać należy, że jak  rozwój Każdej większej 
społecznej instytucyi od kwalifika cyi jej kiero 
wnika zależy, tak  i Biuro pomocy wojennej mogło 
tak wielostronną i owocną działalność rozwinąć 
tylko dzięki radcy dworu Brucknerowi, który z 
młodzieńczym, rzec można, zapałem, energią i za­
sobem wielkiego doświadczenia administracyjne­

go, zabrał się do tej zbożnej pracy. Radca dworu 
Brtickner był dawniej referentem funduszu proptnar
cyjnogo, a po jego wygaśnięciu szefem departa­
mentu szynkarskiego w namiestnictwie, gdzie 
działał z wielkim pożytkiem dla kraju. Gdy bo­
wiem swego czasu koncesye szynkarskie znacznie 
zredukowano, a wskutek lego wielka ilość właści­
cieli konoesyj te koncesye utraciła, co spowodo­
wało masowe deputacye do władz centralnych, 
w tedy radca Bruckner sprawę tę dla nnoralnieuia 
ludu pierwszorzędnego znaczenia, w d ągu  kilku 
miesięcy tatr załatwił, że przestała być aktualną. 
Należy tu podnieść, że radca dworu Bruckner zna­
lazł w komisarzu p. Nowickim dzielnego pomocni­
ka, rozumiejącego inteneye swojego szefa.

i

K iaków , 25 sierpnia.
Epidemia czerwonki w Krakowie. Według urzę­

dowego wykazu miejskiego Urzędu M rowia, w cza­
sie od 12 do 18 b. m. zachorowało w Krakowie 
na czerwonkę miejscowych osób 118, zami ‘jsco- 
wych 9, umarło r a  czerwonkę miejscowych IG, za­
miejscowych 2. Epidemia przybrala/zatem  rozmia­
ry dotąd w mieście niebywale. Władze zastanowić 
się muszą, czy nie byłoby wskazane wobec tego 
odroczenie otwarcia szkół krakowski-h.

Mąka. Piekarze krakowscy otrzymali w miejskim 
biurze aprowi.zacyjnem zapasy m.ąlci, wystarczają­
ce zaledwie na 2 dni, to jest poniedziałek 27 b. m. 
i wtorek 28 b. m. Były to resztki mąki, ja,kie.mi 
biuro miejskie rozporządzało. Nowe zapasy do­
tąd nic nadeszły-

Urzędnicy miejskiego biura aprowizacyjuego mu­
szą stale odbywać pielgrzymki i wyczekiwać cały­
mi dniami w wojennym zakładzie obrotu zbożem, 
ażeby wytargować i wyprosić potrzebny kontyn­
gent rną.ki dla Krakowa,fgdyż zakład automatycz­
nie mąki dla m.iństa nie--przydziela. Przecież urzę­
dnicy w biurze aprow izaeyjnam mają wiele obo­
wiązków do spełnienia, publiczność czeka na nich 
zwykle ca.lemi godzinami, tymczasem przy obe­
cnym sposobie przydzielania mąki dla miasta, mu­
szą oni tracić czas na. targowanie się o należące się 
miastu zapasy'. Metodę przydziału mą.ki dla miasta, 
wojenny zakład obrótu zbożem winien bezwarun­
kowo zmienić.

O normalne raeye chicha i mąki. Jak  &ię dowia­
dujemy'. władze krajowe, mimo urgonsćw miejskie­
go biura aipowizaoyjnego dotąd nie uczyniły nic, 
uśeby przywrócić normalne- racye maki i eldeba w 
Krakowie. Miasta zachodnie monarchii otrzymują 
rącye pełnie, Galicy .a dalej jost w-ykhiofcona od 
togo, co w myśl rozporządzenia jej się- należy.

Zgon legionisty w Rosyl. Otrzymuj mty kankę, 
wysianą z Samary dnia 12 czerw a h. r ,  donoszą­
cą, że w dniu tym zmarł w tamtejszym szpitalu 
G u s t a w  M o t  a 1, l e g i o n i s t a  5 p. p., 
wzięty do ni&woli w lipcu j 010 roku. rodem z Kra 
kow.a, przebywający ostatnio w7 Samarze. Zmarł 
skutkiem odnowienia się Taryf i ^it Urn fet-rcowego. 
Ponieważ zm arły nib. pozostawił po sobie'żadnych 
papierów, ani adresów, tą  drogą zawi.i lamiają ko­
ledzy rodzinę o śmierci.

Konfiskata majątków. „Gazeta Lwowska" ogła­
sza: Wincenty Grabowski false Andrzej Czekaj, 
st. żołnierz 13 p. p. z Rybna, pow. Kraków, liczący 
lat 25 i Jan Myezkowski, żciniciz, lat 28 liczący, 
z Chrzanowa pochodzący, murarz, podejrzani są o 
zbrodnię dezercji do nieprzyjaciela. 'Wobec tego 
prokuratorya państwa zajęła ruchomy i nierucho­
my majątek obu podejrzanych.

Areszlowan:e szajki włamywaczy. Polieya k ra ­
kowska aresztowała szajkę bardzo niebezpiecznych 
włam ywaczy^którym  udov,:c<3nila dotąd aż w 15 
wypadkach kralzioże z wl.imar.iem. Byli to: 2 i - 
I&Iih Jan  Stanek i 22-lćtni Lućymn Ch.yla, oraz ich 
spóluicy Władysław Biytan i Maryan V>idei. Na­
bywał od nich skradzione przedmioty7 handlarz Xu- 
chim Ilbschel. Włamywacze kradli prowi.antygjgar­
derobę. gotówkę i k< tztowności. Część łupów po­
lic ja  zdołała im odebrać.

Niebezpieczna złodziejka. W ręce policji kra­
kowski :j wpadła nitbezpieczna złodziejka 18-le- 
tnia Genowefa Ciech-jwna frdse Antonina K atyń­
ska, pochodząca ze Sobowa w pow. tarnobrzeskim, 
której specjalnością były7 kradzieże w pociągach 
kolejowych w7 Galicyi. W Krakowie udowodniono 
jej trzy kradzieże, popełnione przy wynajmowaniu 
mieszkania. Przedstawdala się ona często za stu­
dentkę 8 Majak gintnązyalnpj z Drohobycza.

Dzwony kościelne ze stali. IV miejsce pobranych 
dzwonów miedzianyth i mceiężnycli na celo woj­
skowe wprowmdnne z.o.-tana dzwony ze stali. Wy­
konanie tych dzwenew kościelnych objęło pewne 
wielkie przedsiębiorstwo, a dzwony przy wypróbo­
waniu dały rezultat, pomyślny. Ltżwięk stalowych 
dzwonów je s t harmonijny.

Zgromadzenie majstrów Krawieckie1! odbędzie 
się dnia 25 b. m. o golz.inie 8 wdsnzori.m przy uli­
cy Dietla i. 58, w niedzielę, dnia 2G o. m., o godzi­
nie 11 przed południem przy uli -y Dunajewskie­
go 1. 5, II. piętro, z porządkiem izhnnym : 1) Spra­
wa zarządu cechu: 2)-sprawa, nici, sukna, węgla 
i nafty: 3) wnioski.

Lfcvtacya koni. Biuro prasowe nannesfni :tw;a 
dc nosi- L icy tacja  koni w stałyeł] szpitala".h dla 
koni odbędzie* ;ią według następującego porządku: 
dnia 28 b. m. w Gratz, StockoiTlu, W iedniu,,'05- 
ding i w Bernie: dnia 27 b. m. w7 Pro.s.-nitz; dnia 28 
b. m. w Przet.owie i tego samego dnia w7 Nowym 
Sączu; dnia. 29 b. ra. w Olnuumeu, a 30 b. m. w 
Boehni.

Towarzystwo emerytów państwowych. Emery­
towani urzędnicy państwowi w Galicyi nie =ą do­
tąd złączeni w żadnom towuorzystwie, podczas gdy 
w Wiedniu, Gracu i w7 Pradżb istnieją od dawna 
towarzystwa emerytów państwowych, które mają 
po kilka tysięcy członków7.

Ubccnie zatwierdziło namiestnictwo w Białej 
sta tu t Towarzystwa emerytowanych urzędników 
i profesorów7 państ w owych, tudzież w7dów i sierót, 
po urzędnikach i profesorach państwowych, z sie­
dzibą we Lwów ia.

Celem Towarzystwa jest popieranie kultural­
nych, społecznych i ekonomicznych interesów 
swoich człrinków i niesienie im materyalnoj po­
mocy7. — W krótce odbędzie się walne zgromadze­
nie w celu zawiązania wspomnirn=go Towarzystwa.

Sprawa dzierżawy teatru lwowskiego. Jak  w/ia- 
dooo, z końcem czerwca przyszłego roku kończy 
się umowa obecnego kierowmika teatru, p. Hellera, 
z gminą co do dzierżawy tego trontawnego*, jak 

.wykazały lata wojenne!."przedsiębiorstwa. Kwo- 
jStya. czy tea tr oddać w dalszym ciągu w ręce 
dzierżawcy7, czy też prowadzić we własnym zarzą­
dzie gminy, była przedmiot -m obrad Rady przy­
bocznej i plenum magistratu. Zapa&ly uchwały,

pby departam ent YTII m agLtratu (3prawy teatral­
ne) "wygotował najrychlej w tej sprawie wnioski.

Lwów na głodnych Litwy. Na posiedzeniu magi­
stratu  lwowskiego, które odbyło się pod przewo- 
dnietw7em radcy dworu FiedDru, uchwalono komi­
tetowi litewskiemu w Krakowie przyznać kwotę 
2.000 K  na rzecz głodnych na Litwie.

Wyjazd ewakuowanych z Borysławia. Gmina 
borysławska ogłosiła, że ewakuowani z Kałusza 
i okolicy mogą już po zgłoszeniu się w tamtejszej 
gminie po odpowiednie legityma&ye odjnrlmć do 
swoich gmin. Wiadomość tę przyjęła ludność ewa­
kuowana z radością, jak również ludność Borysła­
wia wiadomością tą bardzo się ucieszyła, ponieważ 
z powodu ewakuowanej ludności artykuły żywno­
ści bardzo podrożały, jest więc nadzieja, że po 
wyjoździe ewakuowanych ar* ykuły żywności i po­
mieszkania nieco spadną w7 cenie.

O wypłatę zaległych pensji w Stanisławowie. Ze 
Stamislaiwowa donoszą do „Kuryera Lwowskiego11: 

Miesiąc upłynął, jak miasto Stanisławów uwol 
nłone zostało od nieprzyjacielskiego zalewu, pomi 
mo to jednak krajowa dj7rekcya skarbu nie pomy­
ślała dotąd o przyjściu z pomocą przymierającej 
głodem rzeszy urzędniczej. Prze® rok pobydu Ro­
s ja n  wymzerpały &ie wszelkie zapasy' finansowe, 

eny towarów poszły w gó-rę, nadchodzi cz.as ro­
bienia zapasów zimowych, a urzędnicy rządowi nie 
oŁrzymiali ani zaległych pensyi, ani nawet zaliczek 
na należące im się za rok cały wypłaty.

P $ I® i*Ui?.di3.C5
Z Warszawy. (Frzeno?zenie spraw flo sadów 

królewsko - polski :h. — Uczczenie Knśóiuśzki. — 
Oficerowie tureccy w Warszawie). ;

W dniu 1 września b. r. nastąpi nrzędowTe obję­
cie sądów przez Radę Stanu V/ związku z tym fa­
ktem już ohegnie, w sprawach cywilny/h, odracza­
nych na prośbę stron, przpwodnPząey zadaje btro- 
nom pydanm, !czy strony życzą tobie, iby ‘-prawa 
sądzoną jjy ła  dalej przez cesarsko-niemiecki tąd 
okręgowy7, czy też przez króPwsko-pol; ki sąd okrę­
gowy’. Twierdząca odpowiedź obu stron na pyta­
nie to wyw7ołuje przesłanie sprawy przez cesarsko- 
nlemiecki sąd okręgowy do królewsko-polskiego 
ądu okręgowego.

Dla uczczenia pamięci Kościuszki proponuje hr. 
Roger Ł u b i e ń s k i, prezes klubu polskiego imie­
niem tej instytucja wznowienie szkoły kadetów 
imienia. Kościuszki w Warszawie, przyezcm wzy­
wa Radę miejską, aby w tyan celu utworzyła spe­
c ja lny  komitet. W razie utworzenia takiego komi­
tetu, lir. Roger Lubieński zobowiązuje się złożyć 
na jogo ręce 3.000 złoiych polskich.

We wtorek wieczorem przybyła do Warszawy 
na kilkunasfodniowyą pobyt delegacya oficerów 
•pureckich, "mianowicie: g|ęcr>! porucznik Essad- 
Fasza, genenł-m ajor Eenzi-Fasza, oraz major Re­
fie Mynur Bej. Goście zwiedzili oddział transportu 
rannych, dzielnice żydowskie, cydadelę, oraz zlo- 
ż.yli szereg wizyt. Po polu łińu w zarządzić ;cywil 
nym wygłoszono, dla gośe-f tureckich szereg odczy­
tów, w których rzucono przegląd działalności za­
rząd n c y w i l P o l s c e .

Zwrot domów kościelnych zagrabionych przez 
rząd rosyjski w Yvarszawie. Dumy na Kanoniach, 
oznaczone numerami -1 6 ,10 12, 16 i 18, ornz przy 
ulicy Jezuickiej nr 6. stanowiące prawnie własność 
kapituły metropolitalnej warszawskiej, były w 
swoim czasie „juro caduco“ zagarnięte przez rząd 
rosyjski i oddane w administraeyę ministerstwu 
spraw wewnętrznych, DRemie domy te władze o- 
kupacyjn.fi oddoły w zarząd i llżywnlność tejżccka- 
pilule warszawskiej Dumy7 na Kanoniach przeszły 
już wr tej chwili pod zarząd kapituły mi tropolilal- 
n tj, dom zaś przy ulicy Jezuickiej oddany będzfe 
około dnia 1 października r. b.

Morderstwo w pokojach umeblowanych. „Ryg 
fyer Poranny" donosi: IV dniu 22 b m, wieczorem 
przy ulic-y .Ctańkóiioi w ..hotelu Litewski n ‘ zamor­
dowaną zcustala 35-ietni.n prostytutka Chnja Sej- 
dow. Morderstwa dc konał przez uduszenie jakiś 
miody człowiek, który wynajął pokój na godzinę. 
Sprawca mordu uszedł. Pokój opieczętowano do 
zejścia władz sąJ wyeb.

Echo rew olucji 1905 roku w Warszawie. »Ku- 
ryer Poranny« donosi: Znajdujący się na trzeciej 
liście prowokatorów ocKiany inżynier Tad> usz 
P i e b i ń r k i ocalił w swoim czasie żyeie pomoc­
nikom i komisarza,, Konstnntinowowitmin którego 
przez długi czas polowała bojówka P. P. S. Wyśle­
dziwszy, że Koiistanlinow codziennie o jednej go­
dzinie uk,n?.uje-się w pi wnym punkcie na ulicy Mar 
Szatkowskiej, bojówka wynajęła w pobliżu miesz­
kanie i um uS ila  w niem lolny oddzialck z bronią. 
Na ulicy spacerował S©SaSki, który miał dać znać 
bojowcom, i iedy ukażó się Konstantinow. Gdy bo­
jowcy oczekiwali sygmalu. nagle wszedł do mie­
szkania Konstantinow- z żołnierzami, mówiąc:

— Panowie, czekaliście na mnie, a ja sam przy­
chodzę.

DBt?E i przytomnośi i umysłu służącej, która 
(akr la brewi-tayi w balii, nic kompromitującego 
fi?e znaleziono i bojowcy wyszli z tej sprawy na 
sucho.

F ak t ten, żywo omawiany w syroim- czasie w ko­
tach partyjnych, rzucił już cień na Plebińskiego. 
Zdemaskował go jednak dopiero Burcew na pod­
stawie reweiacyj Bukaja, który opisał szczegółowo 
między innymi i powyższy wypadek.

Piotrków. (Organizacya sądu okręgowego. — 
Przesilenie w zarządzie miasta. — Odotuwa, zbużajd

Lista członków sądu oł ręgowego w na&zem mie­
ście zostanie już ustaloną i przedstawia Sie w na­
stępujący sposób: prezes mecenas Leopold Cy­
bulski, wiceprezes mecenas Juliusz Konopaeki,- 
prokurator mecenas Kazimiei?- Rudnicki. Członko­
wie trybunału: Goerber, Mikołaj Kon, Moźjziński, 
Cieszkowski i Władjul-aw Planeta, członek dotych­
czasowego trybunału sądowego w Piotrkowie.

Kandydatury na podprokuratorów dotąd nie zo­
stały jeszcze ustalone.

Dotychczas jeszcze nie wiadomo, czy sąd okrę­
gowy punktualnie 1 września D. r. zacznie funk- 
cyonowuć ze wsżglę lów natury organizacyjnej — 
Czynione są jednak gorliwer zipbiegijąf.by sądownic­
two polskie w Piotrkowie jńff najrychlej urucho­
mić. Wielu petentóiy, którzy wnieśli podania o po 
sady kancelaryjne przy tworzącymi s;ę sądzie, prze 
znaczonych zostanie na prowincję.

W zarządzie miasta mamy przesilenie. Wobec 
desegnowauia prezydenta Ru laickiego ..a urząd 
prokuratora, oświadczy7! tenże na ostatniem posie­
dzeniu Rady miejskiej, że zrezygnuje ze stanowi 
ska prezydenta miasta. W mieście jest przedmio­
tem ożywionych roztrząsam kwestya jego następ­
cy na stolcu prezydyalnym. wymienia się już sze­
reg nazwisk domniemanych kandydatów na pre­
zydenturę.
Natomiast obaj wleeprezydeci, Grabowski i Ostro­

wski, po z istają na swoich obecnych stanowiskach 
Wprawdzie, jak się dowiadujemy, wiceprezydent 
Grabowski złożył już dymisję ze swego urzędu, 
umotywaoą stosunkami osobistymi, atoli jest uza­

sadniona nadzieja, Je pozostanie on na swoim 
urzędzie, zgodnie z opinią, wyrażaną z różnych 
stron i nie zechce utrudniać sytuaeyń w zarządzie, 
miasta przez uśuw-anietóŚę z nDąp, zwłaszcza, źe. 
prawdopodobnie zawahają jedrnk-Ylwua stanowiska 
radców. Radca Konarzewski obejmie dawny swój 
urząd sekretarza hipoteki w Piotrkowie, a rade*- 
Mikołaj Kon ma zostać członkiem trybunału, wo­
bec czego obaj zechcą zrezygnować z radcostwa)* 
zatrzymają jednak mandaty członków Rady miej­
skiej. }

Komenda obwodowa ogło-ila orampisy, dotyczą^ 
ce odstawy zboża i terminów mielenia, a to z po­
wodu nieobywatelskiej spekulacji zbożem niektó­
rych rolników, która, jak to stwierdziła w swej 
odezwie krajowa Rada gospodarcza, przybrała 
charakter masowy i wywołała zrozumiałe wzburze­
nie opinii publicznej.

Rada gospodarcza, nie mając środków egzekuiy> 
wy we własnym polskim rządzie, apelować mogła 
jedynie do poczucia obywatelskiego rolników i ich 
patryotyzmu. Gdy to nie odniosło skutku, wdać 
się musiały w sprawę władze okupacyjne, które 
odpowiadają za aprow izację kraju. Rozkaz wła­
dzy, obwarowany przyonusem i groźbą kary, od­
niesie zapewne skutek.

W ydawanie kart na mielenie w-strzymano aż do 
czasu, dopóki dw7ory nie odstawią po pół korca 
zboża z jednego morga sprzątniętego żyta, zaś go­
spodarze rolni, posiadający gospodarstwa powy­
żej czterech morgów, po jednymi korcu sprzątnię­
tego żyta z gospodarstwa na poczet kem yngentu. 
Niespełnienie tego zarządzenia pociągnie za sobą 
I rzymusowe zabranie zboża, oraz dotkliwe grzy­
wny. a ew7entualnie także zamknięcie młynów7.

Urodzaje na Wołyniu. Bieżący rok gospodarczy 
— jak donoszą pisma polskie — należy do kłęskoi 
wych. Urodzaje ozimin są tak  marne, iż przecię­
tnie zbiór nie da więcej niż 2 do 3 ziarna. Lepiej 
■trochę przedstawiają się ja.rzymy, szczególnie wcze­
śniej posiane. Późniejsze zostały7 kompletnie z D o ­

wodu panującej suszy spalone. Takiego braku de­
szczów na wiosnę, jaki byl w tym roku. od kilku­
nastu la t Wołyń nie pamięta.

Ziemniaki zewnętrznie przedstawiają się dość do­
brze, n,ać bujna, ale pod krzakami są jcszc-ze bar- 
diz,o male. Jest nadzieja, że obficie spadające od pa-' 
n i tygodni deszcze wpłyną dodatnio na urodzaj 
ziemniaków7.

Zaznaczyć wreszcie należy, że wngóle ze wszyst­
kiej ziemi uprawnej, obsianej jeet zaledwie parę pro-J 
cent. Reszta przedstawia się jako stopy7, na których 
tylko perz ] osty bujnie porastają. __ v ,

Repertoar operetki. - , -t
W sobotę, dnia 25 b. m.: »Księżniczka czarda­

sza; występ Heleny Milowskiej.
W niedzielę, dnia 2G b m : *Róża Stambułu*’,, 

występ Heleny Milewskiej.
W poniedziałek, dnia 27 b. m.: »Księżnii:rk'a'

czardasza*; występ Heleny Milowskiej. J
We wtorek, dnia 28 b. m.: *Róża Stambułu*; 

występ Heleny7 Milowskiej.

0 zie m ią  w  R o syl.
Kopenhaga, 25 sieńpmai 

jlzwńestoa® przynoszą rozporządzenie rządu 
rosyjskiego, zakazujące sprzedaży ziemi.

G&neiza tego rozpioirzajiDenia je s t następ u ją ­
ca: W ielcy w łaściciele dóbr, obawiając się ken- 
Hskrty sw ojej w łasność! pry?? rząd rewoJucjij. 
ny, sprzedawali m asowo ziemie Anglikom, 
Amerykanom i Japończykom . Chłopi, dow ie  
dziawszy się o te n . przeprowadzki na swoją 
rękę w ywłaszczenie i podzielili ziemię pc uię- 
Gzy siebie. Nowi nubyw7cy dóbr za pośredni­
ctwem ambasad żądają od rządu rosyjskiego 
odszkodowań.

f e t  s t a  O M  i  l a
BerGn, 25 sierpnia.

W schodnia  A g e n c ja  T elegraficzna (\YA17 
donosi z o Sztokholm u:

W  R o s ji. jp.k_w7ykaizują sprawozda.niit! k as  o- 
szczędiniości, irz rosly  znacznie- w o-statnlih mie- 
siąsatdi oszczędności.-publicra»e. W  m aju w zro­
sły crszczędnorści o 12G,9 m ^ionów  rubli, ta k  że 
w dniu 1 czerw ca s t. st, ogólny s ta n  oszczędno­
ści w y w s il 4473 m iliony rubli. Znaczmy ten 
w zrost oszczędności pcaypLaują zalrazorwi sprze­
daży w ó Jk i. f ,

P u d ró żo  urlopow e v/ w o js k u .
(Tek c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 25 sierpnia'.
Wcęienna kw atera  p rasow a: Celem zaipobie- 

żenią nieporozum ieniu podaje  się do n iadom o- 
ści, że osoby należące do siły  zbrojnej, które 
są czynna w obszarze wojennym i etapów ma­
ją prawo odbywać podróże na urlop na koszt 
państwa. U rlopow ani cłrzy-mują c e rty fik a ty  ur­
lopowe z podaniom m iejsca rozpoczęcia podró­
ży i celu podróży7. Zboczenia od te j ru ty  ma u r- 
lopoawi.ny p o k ry w ać  z w łasnych funduszów . J e ­
żeli np. gażjssta, s tacyonow any w Cetyni i, chce 
jechać do IAncu, to  państw o ponosi koszta  jo ­
go podróży. Jeżeli jed n ak  urlopow any chce po­
za danom m iejscom  urlopu pojcciiać rug. do Bu­
dapesztu , albo r n ig l ,  to  koszta, tej podróży 
musi ponosić sam.

O d z n a c z a n i a .
(Tel. c. k Bi'ira koresp.) - J

W iedeń, 25 sierpnia'. ' 
>.Wiener Zeitiing* ogłasza: Cesarz n ad a ł

krzyż rycebśki omderu F ranciszka  Jó ze fa  z de­
k o ra c ją  w ojenną sekretarz& w i skarbow em u 
Romainowi llyniozy-koiwi, zloty k rzyż  zasługi a 
koroną na wstęd.ze m edalu  w aleczności kom isit 
rzowi sliarhow em u d r  S tanisław ow i Hoffmam- 
moiwi, złoty k rzyż  zasług i na wstędze m edalu 
w aleczności koracepiście skarbow em u Mń:hało­
wi Sotselieikowi, kaiiicclistom P io trow i Zam.ou 
skiem u i Janow i Iluplyoijorwskiem u. d

N astępnie ogłasza »W iener Zeitung* rp,zpo* 
rządzenie całego m in isterstw a o zam knięciu rai 
chunkow em  fet adimmislracyjnymli 1916 i 1917; 
w raz z zestaw ieniem  w y d atk ó w  puństw uw ycł 
i  przychodów państwoacy^ch za te lata. j j

Odpowiudzialay reaakior; - •
M I CH A Ł  K O N O P i r i S K I j  
'■} Wyuawcas

R U D O L F  OSMAN,  f , 1,r
\

Z  d ru K a ra i  T -i£erackiftj se E  r a h r w ie ,  J ^ s k U c ń ^ k a  U . 1£L
ę z ą d c a  d n i k a m  i IL K- Gfirski-.


